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W czwartą rocznicę 
uchwalenia Konstytucji.

Wśród wielkich wypadków dziejowych, 
uchwalenie wiekopomnej Konstytucji w dniu 
17 m arca 1921 roku nie wywołało takiego 
wrażenia i nastroju, jaki wywrzeć było po­
winno. Uchwalenie Konstytucji, nastąpiło 
w dniu, w którym oczy narodu polskiego 
zwrócone były na Górny Śląsk, kiedy cały 
naród polski z zapartym oddechem oczeki­
w ał wyniku głosowania na tej prastarej zie­
mi Piastowskiej.

Górny Śląsk ocalał dla Polski.
Chwila wzruszenia z czasem  przeminęła.
I dziś dopiero po czterech latach, a więc 

już w perspektywie czasu uwydatnia się ca­
ła  doniosłość tego dnia, w którym Polska 
zm artw ychwstała zdobyła nareszcie mocniej­
sze podstawy państwowe i prawa każdemu 
wielkiemu i kulturalnem u narodowi przyna­
leżne.

W dniu tym przed czterema laty Polska 
posiadła w łasną Konstytucję, te prawa kar­
dynalne I zasadnicze, na których dopiero

oparła się cała egzystencja i odbudowa póź­
niejsza naszego państwa.

Jeżeli Polska w roku 1791 zdobyła się 
na uchwalenie wiekopomnej Konstytucji 3 
m aja w chwili upadku, to w roku 1921 już 
rwąca się do życia i czynu uchwala Polska 
Konstytucję, a tern sam em  wchodzi do ro­
dziny narodów jako państwo praworządne, 
samodzielne i oparte o rodzime zasady i 
przepisy rządów.

„Państwo, to zorganizowany naród, a 
fundam entem  tej organizacji jest Konstytu­
c ja * — oto  pam iętne słowa, które w Sejmie 
polskim po odczytaniu Konstytucji z dnia 
17 m arca wyrzekł ówczesny m arszałek sej­
mowy Trąpczyński.

Tak więc Rzeczpospolita Polska weszła 
z tą chwilą na drogę prawnego rozwoju. 
Ówczesny Sejm  państwa polskiego mimo 
wszystko dał dowód swej dojrzałości naro­
dowej, posłowie polscy wykazali przecież, że 
w narodzie polskim zwyciężyła ochota do 
ładu i porządku. Późniejsza odbudowa P ań­
stw a naszego dokonała się już pod hasłem , 
— że państwo — to pewność życia, wolno­
ści i mienia, to praworządność i sprawie­
dliwość.

Pzeszliśmy potem różne ciężkie chwile. 
Odbudowa ta  Polski napotykała — zdawało 
się nieraz — na nieprzezwyciężone prze­
szkody i niejednokrotnie zaczęła nam gro­
zić katastrofa.

Aż wreszcie przyszła jaśniejsza chwila 
w życiu naszego narodu. Oto w ubiegłym 
roku byliśmy świadkami wiekopomnego fak­
tu — utworzenia Banku Polskiego, który 
granitowe położył podwaliny pod przyszły 
rozwój naszego życia gospodarczego. Z tą 
chwilą zniknęła już bezpowrotnie niezdrowa 
atm osfera pogoni za łatwym i niedozwolo­
nym zyskiem, tolerowana jednak przez pra­
wo. Państw o nasze zdobywszy nareszcie 
zdrowy pieniądz, przez który weszliśmy do 
gospodarczego życia wielkich narodów świa­
ta  — uzyskało mocny grunt pod nogami i 
prostą już drogą kroczyć może do wypeł­
nienia tych wielkich dziejowych zadań, obję­
tych Konstytucją naszą.

Droga to jednak kamienista. Na hory­
zoncie dziejowym gromadzą się czarne, zło­
wróżbne chmury, które ciągną powoli w stro ­
nę naszej Ojczyzny. Na nasz naród może 
przyjść jeszcze cięższa chwila.

Umiłowanie Ojczyzny będzie nam  jed­
nak silną bronią, a uchwalona 17 Marca 
Konstytucja, świętą ewangelją, z którą pój­
dziemy w bój o całość granic naszych.

A w tej ostatecznej zdaje się walce o 
zwycięctwo idei polskiej nad światem, przy­
świecać nam  będzie duch wielkich przodków 
naszych, Kołłątajów i Małachowskich.

T E L E G R A M Y .
Z a tw ierd zen ie  kon kordatu .

WAiRSZA'WA', 28. Tir. '(Piat). Posiedzenie Sej­
mu. Odesłano Iw 1 czytaniu do komisji praw ni­
czej- ustawę, Uchylającą ustawę z dnia 11 marca 
1850 o. a do komisji skarbowej uzupełnienie jroz- 
poerządzenia Prezydenta R z pi i tej o zm ianie'ustro 
ju  pieniężnego i ustawę o systemie • monetar­
nym.

Przy Ó czytaniu ustawy o konkordacie prze­
mawiał jeszcze pos. Brównsford CZTJN), k tóry  
podkreślił i*az jeszcze, że duchowieństwo nie jest 
dostatecznie uposażone i  zapytał, czy nie Byłoby 
możliwein lepsze dotowanie kleru odrazu w kon­
kordacie, zamiast odkładać to na później.

Przystąpiono do głosowania nad rejołucjh- 
m|. Przyjęto & rezolucji ’komisyjnych'. TJotyćzą , 
one rozporządzeń wykonawczych, które rząd  
ma w ydać w  ciągu 2 miesięcy. Dalej rokow ań o 
zniesienie patronatu , o uregulowaniu opłat za 
usługi kościelne, staraniach międzynarodowych 
(W sprawie opieki religijnej nad  katolikami poza 
terytorjum  państw a, którzy dotychczas należeli 
djecezji nadgranicznych. Następnie chodzi w  
tych rezolucjach o projekt odszkodowania Koś­
cioła w  razie zniesienia patronatu  za świadcze­
nia odpowiednie państwa, wreszcie o uposaże­
niu temeiytałnem dla księży emerytów. Rezolucja 
interpretacyjna poS Czapińskiego została odrzu­
coną. Przyjęto następnie rezolucję pos. Dubano 
wieża w sprawie uposażenia ziemią duchowną 
duchowieństwa i służby kościelnej, tudzież w  
sprawie ustalenia, że świadczenia gotówkowe nie 
mogą być przez rząd  zniesione lub 'zn iżone bez
p r z e c iw 135 RezoIucj’ę tę l^ g ło S a m t

W Tmiennem głosowaniu przyjęto 187 "gło­
sami przeciw  95 pierwszą rezolucję pos. Błażeje 
wicza, dotyczącą zaopatrzenia w  ziemię orgai— 
msfćw, ®,afcrysTjan f  Td.

W  imiennem głosowaniu przyjęto 142 gło­
sami przeciw; 119 2-ą i 3-ą rezolucję pos. "Błażeje 
wieża w  sprawie podniesienia uposażenia du­
chowieństwa W Związku z prżyszłem zniesie­
niem jura stolae, tudzież w; sprawie ustawy eme­
ry talnej dla księży emerytów, opracowany na 
podstawie ustawy emerytalnej z d n ia  U  grud­
nia 1923.

Odrzucono wszystkie rezolucje pos. ks. Tiko­
wa.

Nad rezolucją pos. DuSanowicza domagającą 
się uposażenia duchowieństwa w  związku ze 
zniesieniam t. zw. ju ra  stolae na podstawie pro­
jektu rządowego z roku 1923 głosowano imien­
nie. Rezolucję tę przyjęto 131 głosami przeciw 
120. Po ogłoszeniu wyniku głosowania na lewicy, 
wybuchła wrzawa i bicie w pulpity.

P rzed  s tr a jk iem  rob otn ik ów  ro ln ych .
WARSZAWA, 28.3. (AW). Zarząd Zw. Zaw. 

Robotników Rolnych odrzucił orzeczenie komisji 
rozjemczej. Postanowiono ogłosić w dn. 30 b.m. 
strajk robotników dniówkowych w pięciu woje­
wództwach b. Kongresówki, a w województwie 
pomorskiem i poznańskiem strajk wszystkich ro­
botników. Centralny komitet wykonawczy P.P.S. 
postanowił udzielić tej akcji poparcia politycz­
nego.

Za o b r a z ę  u czu ć  re lig ijn yeh .
WARSZAWA, 28.3 (PAT). W zeszłorocznym  

karnawale na balu maskowym w sali Rady Miej­
skiej miasta Zamościa pojawiły się 3 zamaskowa­
ne postacie: djabeł, błazen i kardynał, przyczem
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osobnicy przebrani za 2 pierwsze figury pluli pu­
blicznie na krzyż zawieszony na szyi kardynała. 
Sąd Okr. w Zamościu skazał Erzbergera, odgry­
wającego rolę djabła, Wekslera, rolę błazna, pierw­
szego na 6, drugiego na 5 miesięcy aresztu.

Trzeci uczestnik zabawy Preminger przebra­
ny za kardynała nie był sądzony, gdyż zbiegł. Sąd 
apelecyjny, do którego odwołał się podprokura- 
torski zwiększył skazanym karę do 2 lat ciężkie­
go więzienia, ze względu na zgorszenie i wyjątko­
we napięcie występnej woli oskarżonych. Wczoraj 
wyrok ten zatwierdzony został przez sąd naj­
wyższy

P o g rz a b  b isku pa R u szk iew io zą .
WARSZAWA, 28.3 (PAT). Zwłoki J E. arcy­

biskupa Ruszkiewicza spoczywają na probostwie 
w kościele św. Krzyża tak zwanej domowej kapli­
cy biskupiej. W niedzielę po nabożeństwie pasyj- 
nem zwłoki będą przeniesione do kościoła św. 
Krzyża.

W poniedziałek po uroczystem nabożeństwie 
nastąpi pogrzeb- W pogrzebie wezmą udział arcy­
biskupi i biskupi z całej prawie Polski. Spodzie­
wane jest również przybycie kilkuset księży w tej 
liczbie delegaci ze wszystkich dyecyzji.

Ruoh a n ty sem ick i w  P a le sty n ie .
LONDYN, 28.3 (PAT) Z Jerozolimy donoszą, 

że wczoraj w meczecie Omara wygłosił wobecno- 
ści ogromnego tłumu wiernych szeik Muzger mo­
wę przeciwko lordowi Balfourowi i poddał ostrej 
krytyce politykę Balfoura. Następnie oświadczył, 
i e  jedynym środkiem przeciwko tej polityce jest 
utworzenie zwartego frontu chrześcijan i maho­
metan palestyńskich. Szeik wezwał arabów, że­
by nie sprzedawali ziemi żydom, gdyż narażą się 
przez to na utratę ojczyzny.

B alfou r ar P a le sty n ie .
JAFFA, 28.3 (PAT). Lord Balfour w drodze 

do Tel-Aviw przybył do miejscowości Richon Le 
Zion, gdzie został entuzjastycznie powitany przez 
kolonię żydowską. Po nabożeństwie w synagodze 
lord Balfour wygłosił mowę, w której oświadczył, 
i e  t. zw, deklaracja Balfoura nie jest wyrazem 
opinji jednej osoby, albo jednego narodu, lecz 
opinji międzynarodowej, zawartej w traktacie wer­
salskim nie jest prawdopodobne, aby deklaracja 
ta została kiedykolwiek obalona. Dalej Balfour 
zaznacęył, że jest jednym z najstarszych sionistów 
I rokuje sionizmowi wielką przyszłość.

Zjazd o b ro ń có w  sąd ow ych .
WARSZAWA 28, (A.T.E.). 29 b. m. odbędzie 

się w Warszawie zjazd obrońców sądowych z kon­
gresówki i Województw wschodnich. Na zjeździe 
tym będą debatowane bardzo ważne kwest je w 
sprewie obrońców. Jak wiadomo przedstawiciele 
adwokatury dyplomowanej utrzymują, że obrońcy 
sądowi są już anachronizmem i że instytucja ta 
winna być skasowana.

R ezu lta t w yb orów  w S z w a jo a r jl.
ZURYCH 28,111, (A .T .E .). Wybory do rad 

gminnych w Szwajcarji przyniosły nieoczekiwane 
zwycięstwo socjal-demokratom. Nawet gmina zu- 
rychska ma wyborach większość komunistyczno- 
socjalistyczną, wyjąwszy Radę Miejską, w której 
pozostała dawna większość.

Ruoh m o n a ro h lsty czn y .
WIEDEŃ 28,111, (A.T.E.). Przed kilku dniami 

przekroczył granicę austryjacką, b. arcyksiąże Jo­
zef z byłem królem saskim i przybył do Wied­
nia, gdzie odbyło się tajne zebranie przedstawi­
cieli węgierskiej partji monarchistycznej. Kiedy 
policja powiadomiona o nielegalnym pobycie arcy- 
księcia Józefa i b. króla saskiego udała sie na 
miejsce zebrania celem wydalenia ich z granic 
Austrji, okazało się, iż zebrani uprzedzeni o wizy­
cie policji opuścili szybko Wiedeń.

Z ujóoie p o g ra n iczn e .
KOWNO 28,111, (A.T.E.). „Echo” podaje na 

naczelnem miejscu następującą wiadomość: powia­
domiony przez rząd litewski o napadzie polakow 
16 marca w pasie granicznym pod Szyrwintami 
sekretarz Ligi Narodów sir Eric Drummond odpo­
wiedział rządowi litewskiemu, ie  komunikował do­
niesienie litewskie Chamberlainowi i członkom  
Rady, W odpowiedzi na to Chamberlain telegra­
ficznie zakomunikował rządowi Polski i Litwy za 
pośrednictwem Drummond'a. — Otrzymałem wia­
domość, że około Szyrwint miał miejsce incydent 
graniczny. Nie posiadając jeszcze szczegółów, 
mam jednak nadzieję, źe rząd polski i litewski 
uczynią wszystko, aby nie dopuścić do walk 1 u- 
trzym ić status qno zwalniając jeńców, jeżeli byli 
oni wzięci do niewoli przez którąś ze stron”.
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Z Rady Miejskiej.
•W czwartek, dnia 26 b'm. odbyło się posie­

dzenie Rady Miejskiej, które o godz. 89_ m. 10 
otworzył przewodniczący prof. MichalskL

Po odczytaniu przez sekretarza rad. Dan­
cy gera, protokułu z ostatniego posiedzenia 1 
zatwierdzeniu takowego, odczytano szereg pism 
tw których piszą o subsyd jum od ,,Ogniska*', szko­
ły powszechnej żydowskie;,, zjed. szkół żydow­
skich i lp. instytucji żydowskich.

Pismo właścicieli kin o obniżenie podatku 
biletowego ‘odesłano do komisji finansowej i po­
datkowej.

Pismo nauczycieli szkół powszechnych o 
bezpłatne mieszkanie przekazano Magistratowi.

Nad protestem właścicieli nieruchomości 
przeciwko uchwale o wywożenie nieczystości Ra­
da przeszła do porządku dziennego i przystąpi­
ła tio ostatecznego załatwienia budżetu.

Preliminarz budżetowy lasów miejskich refe­
ruje ,rad. Bukowiński, zaznaczając, iż gospodarka 
leśna stoi na wysokości swego Zadania i jest vw 
należytym porządku za co należy się uznanie 
nadleśhego i .zarządowi miasta.

W cyfrach budżet ten przedstawia się jak 
następuje:

Po stronie rozchodów: pensje służby leś­
nej 13:507 zł., wydatki kancelaryjne 300 zł., kosz 
ta eksploatacji porąb 8850 zł. kultury leśne 4.750 
zł., reperacja dróg 300 zł., utrzymanie tartaku 
13.334 zł., utrzymanie budynków, i asekuracja 
oraz nieprzewidziane wydatki 8.000. Razem roz- 
rhody 409.041 żł,

Przychód przewiduje za dr/ewo budowlane 
138.250 izł.. za opałowe 33.500 żj., za torf 1.000 
zł., Z kar i fóżne 44jP00 zł. (Razem dochodów 
171.750 żł, czyli czysty zysk przewiduje 122.709 
złotych.

Uchwalając powyższy budżet Rada jedno­
cześnie Wyraziła uznanie dla p. Nadleśncgo i za 
rządu miasta.
r WUBżiet Rzeźrti przewiduje 25.275 żł. rozćiio 
dówł i 72380 zł. przychodów, czyli zysku 47.105 
złotvch.

Budżet Miejskich Kąpieli przewiduje roz­
chodu 10.521 zł. ę przychodu 15,360 zł.. Przy 
tym dziale przyjęto dezyderat rad. Pawlikowskie- 
aby opłaty kąpielowe zostały zniżone wogóle 
a W! dni sobotnie w szczególności i dezyderat 
rad. Kalinowskiego aby łaźnie ogólne pobiera­
ły 20 gr. opłaty.

Przychodząc do budżetu szpitalnictwa w 
dyskusji ogólnej zabiera głos ławnik dr. Karbowi 
ski stwierdzając, że 'żadne szpitale nie przyno­
szą dochodu finansowego, a jedynie dochód mo­
ralny a to w dużej mierze zalezne jest od leka­
rza, który jest alfą i amegą każdego szpitala.

Czy zarząd miasta starał się aby dostać jak- 
naj’epsze jednostki bohaterskie?

Stanowiska te winny być obsadzane drogą 
konkursu, lecz nie jest to wina obecnego magi­
stratu, że tak nie było. Przy przyjmowaniu leka­
rzy stosowano protekcje.

W szpitalu jest za duży personel, s :pit:d nie 
jest prowadzony fachowo i naukowo, brak Ro­
entgena, instytutu patologicznego.

W końcu dr. Karbowski wchodzi m  tory toso 
ibisftef i występuje przeciwko rad. Kalinowskiemu 
i dr. Koszutskiemu,

Ławnik Maciejewski przyznaje, że w szpitalu 
Są leszcze pewne braki, stopniowo jednak są one 
usuwane i' w  porównaniu do roku 1923 szpital 
wypełnia swoje zadanie, czego dowodem /autanie
mieszkańców. . . . .

Personel nie jest za duży a przeciwnie zb\ t 
mały, gdyż pracuje on niejednokrotnie dzten I 
noc bez zmiany. , i ; .4  1 !. t isJ ć Ł .

” i Kadny Pawlikowski cytując ustawę usiłują 
Utrącić dr. Koszutskiego od dyskusji, co mu Się 
jednak udało.

Prezydent Szarras wyjaśnia, że lekarza, o  
którym mówi dr. Karbowski przyjęto na zasadzie 
opinji dekarza naczelnego. d v | jygj

Dr. "Koszutski przyznaje rację dr. Karbów 
Skiemu, że szpital ma wady, lęcz zeby je usunąć 
to należy przystąpić do budowy nowego szpi­
tala.

Personel piższy jest za mały, 'służba jest 
przeciążona pracą, a braki wynikają nie z złej 
woli. lecz z braku funduszów.

Rad. Kalinowski widzi dodatnie postępy Wl 
dziale chirurgicznym. i

.Radny Dancyger zabiera głos specjalnie o 
Szpitalu żydowskim stwierdzając, iż stniejący ko­
mitet z p. SzyHakiem na czele doprowadzi szpila] 
do takiego stanu, iż zdobył sobie uznanie i zjau- 
fanie szerszej ludności. Zarzuca Magistratowi, iż 
ogranicza wizyty chirurga w szpitali żydowskim 
co nie powinno mieć miejsca i komitet ze swroich 
funduszy dopłacał t a  codzienne wizyty chirur­
ga.

Radny -Dancyger mówi. łż nie stawia wnios 
ku o skreślenie z budżetu" sumy, którą komitet 
zwraca Magistratowi, gdyż wyżej ceni dzisiej­
szy stan szpitala, ni&~Le nare tysięcy złotych, 
wyraża jednak nadzieję, iż Magistrat na przysz­
łość przychylniej! będzie traktował szpital żyr 
dewski.

Ks. Osadnik ubolewa* iż komisja szpitalna 
nie itmkcjbnuje, na co otrzymuje odpowićdź od 
przewodniczącego, iż wina jest po stronie Ks. 
Osadnika, który był przewodniczącym tej ko­
misji.

Uchwalono preliminarz szpitali jak nastepu- 
jel: (w rozchodach biuro szpitali 18194 zl.„ pensje 
lekarzy i sanitarjuszy .w szpitalu św. Trójcy 
46.86(/''zł., przy tych pozycjach dr. Karbowski 
chciał obniżyć pob >ry lekarzy.

. Koszta personelu administracyjnego, służby, 
artykułów: żywnościowych, qpaJ "światło, utrzy­
manie ruchomości i nieruchomości, wydatki gos­
podarcze jak. komorne, instrumenty chirurgiczne 
sygnalizacja wewnętrzna* urządzenie wentylato­
ró w  f tp .  wyniesie 2271544 żł. Tutaj mówi chciał 
by dr. Karbowski pozbawić naczelnego lekarza 
i  chirurga, przywileju telefonicznego, Koszta u- 
trzymania ’szpitala żydowskiego wynoszą 34.619 
zł.. Przytem rad. Dancyger wyraża dezyderat aby 
chirurg odwiedzał codziennie szpital.

Dr. Karbowski radzi, aby zvdzi sprowadzili 
drugiego chirurga, gdyż nietnożliwem jest aby 
jeden chirurg obsługiwał stale dwa szpitale.

Dr. Koszutski stwierdza, iż chirurg przycho­
dzi do szpitala żydowskiego kiedy tylko zajdzie 
tego potrzeba.

Radny Pawlikowski stwierdza,, iż takie ano- 
malja jak wyznaniowy szpital istnieje tylko ws 
Kaliszu i żądałby skasowania tego szpitala, ale 
wie, żc byłoby to głosem wołającego na pusz­
czy.

Przyjęto jeszcze dezyderat rad. Hebera, aby, 
Magistrat uwzględniał koszta pogrzebowe.

JNa tern więc dziale kończy się budżet zwy­
czajny, który ostatecznie przedstawia się jak na­
stępuje-

Wydatki: Koszty administracji 268.112 zł. 
Bezpieczeństwo publiczne 97.461 żł. Gospodar­
ka miejska 191.925 zł.. Zdrowotność 21.556 zł.. 
Szkolnictwo 219.223 zł.. Opieka społeczna 
315.957 zł.. Regulacja miasta 18.957 zł. Spłata d l u 
gów i zobowiązań 120.422 zł. Razem wydatki 
1253.615 złotych.

Przychody: Podatki i  opłaty 801.996' zł., 
Dochody własnego majątku 391.355 żł. Różne 
55.264 'zł. Sumy zwrotne 5.000. Razem 1253.615 
złotych.

v Budżet uadzwvczajny uchwalono w sumie 
321.000 zł.

Po załatwieniu się z budżetem ławnik Stra- 
domski referuje sprawę zamiany placu miejskie­
go przy ul. Swj Stanisława na płac .prywatny przy 
ul. Prezydenta Narutowicza, należący do pp. Gra­
czyka ;iJeżylk'a i Stępina z lenn że panowie ci przej­
mują dług hipoteczny w sumie 3.200 zł. i płacą 
wszy stkie koszta.

Po krótkiej dyskusji upoważniono Magistrat 
do lej zamiany.

Następnie tia wniosek p. Prezydenta Szar- 
rasu upoważniono Magistrat do załatwienia spra­
wy czynszowników posesji sukcesorów Wołoszyn 
skich; i posesji Rudowicza.

Na tern przewodniczący7 zamkną! posiedze­
nie o godzinie l i m .  45. 5- 8.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).
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KRONIKA
— K a la n d fe p ifk  a s t r o n o m io z n y  Dnia 

29 b. ra. t. j. w niedzielę wschód słońca przypada 
o godz. 5-ej m. 19, zachód o godz. 18-ej m. 1. 
Przybyto dnia godz. 4 m. 58. Długość dnia wy­
nosi 12 godz. 42 minuty. Pierwsza kwadra przy­
pada w dn. 1 b. m. t. j. w środę.

— R e k o le k o je . W kościele 0 0 .  Franci­
szkanów rozpoczną się rekolekcje wielkopostne 
dla wiernych wszystkich stanów w poniedziałek 
dn. 30 marca o godz. 6 wieczorem. Codziennie 
nauki o godz. 6 wieczorem, aż do soboty. W pią­
tek nauka podczas nabożeństwa pasyjnego o godz. 
5 po południu. Komunja wspólna w niedzielę, o 
godz. 8 rano.

— Od W lo ś la r e k . W dniu 5 kwietnia o 
godz. 4 po południu w Banku Ziemi Kaliskiej od­
będzie się roczne zebranie Towarzystwa Wiośla- 
rek' Druhny proszone są o liczne i punktualne 
przybycie.

— T y m c z a so w y  K om itat O rg a n iza ­
c y jn y  wierzycieli Hypotecznych i in. .Obrona" w 
Kaliszu podaje do wiadomości osób zainteresowa­
nych, że rejestracja rozpoczęła się i trwać będzie 
do dnia 3 kwietnia r. b.

Ze względu na blizki termin zjazdu delega­
tów „Obrona" w Poznaniu, pożądanym jest jak- 
najliczniejszy zapis pp. wierzycieli na członków 
T-wa „Obrona".

Zapisy rejestracyjne dokonywa sekretarz p. 
Roman Reszke — Garbarska 2, (sklep) w godzi­
nach od 9 rano do 1 po poł. i od 3 — 7 codzien­
nie, oprócz niedzieli.

— Z e S tr a ż y  O gniow ej. Ogólne roczne 
zebranie Kaliskiej Straży Ogniowej Ochotniczej 
odbędzie się w niedzielę przewodnią 19 kwietnia 
r.b. W roku bieżącym przypadają wyborz wice- 
komendanta i członków Zarządu, z tego względu 
odbędzie się na kilka dni przed zebraniem ogól- 
nem, zebranie przedwyborcze, o terminie, którego 
członkowie zostaną powiadomieni.

— W y sta w a  w  L in k ow ie. W nadcho­
dzący poniedziałek w Starostwie Kaliskiem o godz. 
11-ej w południe odbędzie się plenarne posiedze­
nie Komitetu wystawy.

— N ow y w y n a la x e k . „Whispering Mouth­
piece", jest częścią telefonu, zastępującą rożek 
telefoniczny. Aparacik ten umożliwia rozmowę 
przez telefon prawie szeptem, po angielsku „Whi­
spering", dając ekonomje wysiłku przy dłuższych 
rozmowach, bardzo ważną w rozmowach między­
miastowych. a przy tern z zachowaniem wszelkiej 
dyskrecji tak potrzebnej prawie zawsze w stosun­
kach handlowych i prywatnych.

Aparat „Whispering", usuwając szum, powsta­
jący z rozmowy telefonicznej, tak nie miły dia 
otoczenia w biurze lub mieszkaniu, gdzie telefon 
często jest używany, przyczem jest bardzo hygie- 
niczny w użyciu, gdyż część zbliżona do ust mó­
wiącego jest z materjału, dającego się myć i wy­
cierać, co niema miejsca w antyhygienicznym do­
tychczasowym rożku telefonicznym t

Zdjęcie dotychczasowego rożka telefonu i 
założenie aparatu „Whispering" jest kwestją jed­
nej chwili i całe użycie bardzo łatwe, dostępne 
dla każdego. Aparat ten jest wynalazkiem Ame- 
rykańskiem, a firma nasza posiada Jeneralne za­
stępstwo na tutejszy rejon.

Cena aparaciku jest zł. 25 i można je naby­
wać w Składzie Artykułów Technicznych, E. Sy­
pniewski i S-ka, ul. Wrocławska Nr. 41.

— Z fu n d u sz u  b e z r o b o o ia . Dowiadu­
jemy się, że 17-ty okres wypłacania zasiłków z 
funduszu bezrobocia na terenie P. U. P. P. w 
Kaliszu nie zostaje przedłużona na 26 tygodni, po­
nieważ w sytuacji przemysłowej na terenie pow. 
Kaliskiego nic się nie zmieniło i istnieje nadal 
ciężki kryzys bezrobocia, opinja sfer robotniczych 
domaga się przedłużenia wypłacania zasiłków do 
26 tygodni tymbardziej, że w rozporządzeniu Ra­
dy Ministrów z dn. 25.3 br. Kalisz nie został ob­
jęty doraźną akcją zapomogową, podobno Z. O. 
F. B. w Kaliszu ze swej strony rozpoczął starania 
o  przedłużenie wypłaty zasiłków do 26 tygodni.

Nagrodzone złotemi medalami w Pa­
ryżu, Bordeaux, W arszawie 

L I K I E R Y  
W Ó D K I  
K O N I A K I  
I R U M Y

Rektyf. i Dystyl. parowa

F. J A N K O W S K I
W arszawa, Moniuszki 12, tel. 31 -68. 443

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posłu ję

* . t  p .

Józefowi Czechowi
a przedewszystkiem przewielebnemu duchowień­
stwu: ks. kan. Kozankiewiczowi i ks. Jaroszew iczo­
wi ze Zbierska, orkiestrze oraz całej Straży Oniowej, 
Chórowi kościelnemu, p. J.'Stawickiem u za se rd e ­
czną przemowę nad grobem oraz tym, którzy okazali 
nam szczerą pomoc i współczucie, składamy s ta ­
ropolskie „Bóg Zapłać*
707 Ż ona I d z ie o l.

— O g o d ło  d la  adw okatów *. Adwoka­
ci z rozporządzenia Rady Adwokackiej są upoważ­
nieni do noszenia w czasie rozprawy sądowej go­
dła adwokackiego.. Na wzór tego polecił Zarząd 
Główny Zrzeszenia Obrońców Sądowych człon­
kom noszenie jako godła zawodu szarfy amaran- 
towo-białej z postacią „Temidy" po środku.

Prezes Sądu Apelacyjnego powiadomiony o 
powyższej uchwale Zarządu Zrzeszenia, zakomu­
nikował o tern w drodze służbowej Ministrowi 
Sprawiedliwości, który w decyzji swej w r. ub. 
zajął wobec niej stanowisko negatywne.

Wówczas Prezes Zarządu Głównego Zrzesze­
nia Obrońców Sądowych p. Łaski zaskarżył tą 
decyzję Min. Sprawiedliwości do Trybunału Admi­
nistracyjnego, który ją uchylił jako bezpod­
stawną.

— N p . 12 nStadjjonu**! który się we śro­
dę ukazał, zadziwia wprost bogactwem i różno­
rodnością treści. Nie zaniedbując, obszernego, obej­
mującego całą Polskę materjału sprawozdawczego, 
przeniesiono w tym 26 stronicowym zeszycie punkt 
ciężkości na poważne oświetlanie zagadnień spor­
towych. Tytuł artykułu wstępnego „Czy warto być 
silnym" — mówi sam za siebie. „Pytania Olimpij­
skie" przewidują timbre dyskusji zjazdu praskiego 
nad kwestją amatorstwa.

Zadziwiająco szybko podane długie streszcze­
nie odczytu L. C. Schroedera „O treningu" daje 
mnóstwo praktycznych wskazówek. Sprawozdanie 
ze zjazdu P. Z. P. N. pozwala wyrobić sobie zda­
nie na najbardziej palące kwestje piłkarstwa. Sym­
patyczny trener p. Stolpe przed odjazdem do 
Szwecji żegna się w swych „Spostrzeżeniach" z 
narciarzami polskiemi. „Listy z Paryża", mające 
urobiony już rozgłos, znalazły godny odpowiednik 
w „Listach z Pragi". Jeżeli dodamy do tego, tak 
bardzo potrzebne przepisy gry w Rugby, „Prze­
gląd prasy", „Komentarze", „Zamierzenia kolar- 
ćkie", „Lot dookoła Zugspitzu", winiki szkolnego 
konkursu szybkości, mnóstwo drobnych artykułów 
i fotografji — mamy całokształt zaiste imponują­
cy. Prawdziwą ozdobą numeru jest okładka z re­
produkcją afisza projektu prof Kotarbińskiego.

— P r z e d  Z ja zd em  W alnym  Z. H. P .
17 i 18 kwietnia odbędzie się V Walny Zjazd Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego we Lwowie.

Uczestnikami tego Zjazdu będą jak zwykle 
instruktorzy, czyli ci, którzy w pracy harcerskiej 
biorą udział największy i najwyższy; potem człon­
kowie Rady Naczelnej, Zarządów oddziałów pro­
wincjonalnych są to przedstawiciele społeczeństwa, 
którzy rozumieją, jak wielkie są zadania harcer­
stwa, że w tej pracy niezbędnym pomocą młodym 
siłom jest rąmię ludzi starszych.

Na Zjazdach Walnych — największej władzy 
organizacji harcerskiej — poza przyjęciem spra­
wozdania i dokonaniem wyborów do Naczelnej 
Rady harcerskiej—najważniejszą rzeczą jest ogólna 
wymiena zdań, ilustrująca stan umysłów i upodo­
bań grona starszyzny harcerskiej.

Pierwsze zjazdy konieczności musiały być 
poświęcone sprawom organizacyjno skautowym, 
następnie zajęły się zagadnieniami dyskusyjno— 
programowemi Każdy zjazd to krok naprzód w 
wewnętrznem doskonaleniu się organizacji, każdy 
daje dalsze wskaźniki dla uczestników do rozwa­
żań nowych myśli, nowych zagadnień, które nasu­
wa życia w drużynach harcerskich.

W myśl uchwały pierwszego Zjazdu, wprowa­
dzono zasadę urządzenia kolejnych zjazdów w co­
raz to innych miastach Rzeczypospolitej, dotych­
czas odbyły się już w Warszawie (2), Poznaniu 
i Lublinie.

Dzisiejszy stan ogólnej depresji społeczeństwa 
pesymizmu i śpiączki wśród młodzieży—był bodź­
cem dla inicjatywów najbliższego zjazdu, by przy 
opracowaniu programu jego pracy zwrócić najwię­
kszą uwagę na konieczność pogłębienia moralnego, 
na' wprowadzenie bliższego kontaktu pomiędzy gro­
nem instruktorów a drużyną — tą najważniejszą 
placówką, środowiskiem wychowawczem, z drugiej 
zaś strony na przedyskutowanie tych metod, które 
w drużynie są czynnikiem pedagogicznym. Chodzi

bowiem o rzeez tak niezmiernej wagi, jak wycho­
wanie duszy młodzieży, a jednocześnie o zhar­
monizowanie pracy i wysiłków tego grona ludzi, 
którzy w harcerstwie poświęcają się zgłębieniu 
i stosowaniu tych zagadnień z wpływami i meto­
dami domu i szkoły

Cały szereg projektów, opartych na doświad­
czeniu lat ostatnich będzie przedmiotem obrad 
Zjazdu.

To jedna karta, druga — zastanowienie się 
nad koniecznością skupienia sił starszego społe­
czeństwa w robocie pogłębienia moralnego, nie 
tylko środowiska harcerskiego, ale i otoczenia.

Lata powojenne wprowadziły wśród ogółu na­
szego wielkie stępienie wrażliwości i zobojętnienia 
dla wszelkich spraw i zagadnień, idących nie po 
linji interesów materjalnych, a więc i sprawy wy­
chowania jednostki i podniesienia poziomu etycz­
nego w społeczeństwie.

Związek Harcerstwa Polskiego, nie bacząc 
na trudne warunki, w jakich sam się znajduje, 
walczy z tymi objawami wytrwale i uparcie.

Wierzymy, że poczynania te przenikają głę­
biej do świadomości ogółu i znajdą oddźwięk ży­
wszy, niż dotąd.

Szarada do nagrody.
Stare ma druga — ósma, druga — piąta wady 
W reszcie lubi veta, sprzeciwy z zasady,
Gdy rajcy radża, próżno szukasz zgody 
Wzajem się zwalczają, dla ogółu szkody,
Gdy druga ósmej siódmej waży się los 
Zdrowia ogółu, wyskoczy ktoś, podniesie glos,
I... pierwsza ósma jest. Inni wnet wtórują
Sprawę oddalają, często zagrzebują......
A czwarte trzecie, sądzicie, że to rzecz chwalebna? 
Toć c a l a  nam jak szósta—jak deszcz jest potrzebnal

F. R.
Kto pierwszy nadeśle dobre rozwiązania otrzyma kom­

plet pocztówek spalonego Kalisza. Osobna nagroda dla Kali­
sza i osobna dla prowincji.

Rozwiązanie Szarady w Nr. 67 „Gazety Kai “
„G azeta  K aliska".

Dobre rozwiązania nadesłali pp.; „Stenka* z Iwanowic; 
St. Cyprysiak, L. Kulawski i L. Cyprysiak ze Zbierska; Tade­
usz Wałchowicz, D. Temkinówna, Lola Nomburzanka, Sławek 
Czajkowski z Kalisza. Dwa rozwiązania otrzymaliśmy w formie 
wierszowanej:

„Nemo* pisze:
„Naturalnie, że wiemy my Kaliszanie, 
kto zacz jest ta treściwa i sympatyczna,
Choć jest m ała i demokratyczna,
Jest. ona nam wszystkim kochana i bliska,
Mila, codzienna „Gazeta Kaliska*.

P . M. Auerbach zaś:
„Z zadowoleniem staję do apelu,
Sądzę, że takich Kaliszan je s t wielu,
Co łakną na łamach gazety zabawy,
Rozrywki, uczty, krom codziennej strawy,
Więc GAGA niemowląt jest to słodka mowa,
Dwie KA litery, rzecz wcale nie nowa,
LIS w bajce, zwać KATA nie ma pomocy 
W net zgadnąć można, choćby o północy*.

BI ULETYN
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologiem* j 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2 8  m a ro n  1925 r .  g o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 2 .7  m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba Mgła
5) Wilgot. bezwzględna 7.5 m.m.
6) Wilgot względna 99.%
7) Temp. powietrza -j-7*.2
8) Ilość opadów . ^ Nie było
9) Najwyż. temp Lo.]?^ 

10) Najniż. temp. I m*§ S
+ I 7 \4
+S*.9

11) Temp. grunt, na głę­ -f-0#.4B m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Ogólne Zebranie Kaliskie­
go T-wa Wioślarskiego.

W niedzielę 22 b.m., o godz. 5 po poi., w sa­
li lokalu zimowege odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie członków Kaliskiego T-wa Wioślarskiego.

Zebranie zagaił członek Zarządu druh M. Szu- 
dek, proponując na przewodniczącego druha Ed­
warda Sztarka, co ogólnie zaakceptowano, tenże 
zaprosił na assesorów pp. S. Rydzewskiego i L. 
Handkiego, na protokulistę druha Szprucha.

Porządek dzienny przyjęto z małemi zmiana­
mi, zatwierdzono protokół poprzedniego ostatnie­
go zebrania, poczem uszczono pamięć zmarłego 
członka ś.p. mec. Stryżewskiego przez powstanie 
z miejsc.

Następnie druh Al. UIrych komunikuje, że zo­
stał upoważniony przez kapitana druha E. Sikor­
skiego, który z różnych powodów przybyć na ze­
branie nie mógł, do odczytania w jego imieniu 
komunikatu w sprawie zajścia z Komisją sportową,
0 czem komunikował na ogólnem zebraniu w dniu
1 marca.

Druh UIrych stwierdza, że koniecznem staja 
się odczytanie tego komunikatu przed sprawozda­
niem Komisji sportowej, gdyż treść jego może 
wpłynąć na zmianę toku obrad w tej sprawie i 
stawia wniosek, o włączenie kwestji tej do porząd­
ku dziennego. Wniosek przyjęto bez dyskusji, po­
czem druh UIrych odczytuje komunikat d-ha Si­
korskiego, datowany 22 marca rb., w którym ten 
ostatni daje dodatkowe wyjaśnienia w sprawie nie­
porozumienia z Komisią sportową i prosi, aby bez 
względu na wyjaśnienia, jakie złoży Komisja spor­
towa w odpowiedzi na jego komunikat z 1 b.m., 
ogólnie zebranie tak nad jego komunikatem jak i 
nad wyjaśnieniem Komisji sportowej przeszło do 
porządku dziennego.

Dłuższą dyskusję wywołała kwestja, czy od­
czytać po komunikacie kapitana odpowiedź Komi­
sji sportowej na zarzuty, postawione jej przez ka­

pitana w poprzednim komunikacie (z dn. 1 b.m.), 
czy też nie odczytywać. Po przegłosowaniu druh 
Knychalski odczytuje odpowiedź Komisji sportowej; 
poczem bez dyskusji postanowiono obydwa doku­
menty złożyć do akt.

Wysłuchano wyjaśnień pro i contra, pozornie 
sprawa wygląda za załatwioną, a jednakże inaczej 
wygląda epilog. Kapitan druh Sikorski zrzekł się 
dalszego przyjęcia mandatu, a szkoda, bo z Za­
rządu ubył członek, który z zamiłowaniem i ener-

S|ą, a nie tylko mową, przez długi szereg lat od- 
awał się pracy wioślarskiej, jednając sobie sym-

«atję wśród szerszego grona druhów - wioślarzy. 
Wątpić jednakże nie należy, że chwilowe niepo­
rozumienia miną i druh Sikorski służyć będzie 

jeszcze nadal T-wu Wioślarskiemu swą twórczą 
pracą.

Następnie członek Komisji rewizyjnej druh 
Falkowski odczytał wnioski tejże Komisji o opra­
cowaniu projektu sanacji rachunkowości i kaso- 
wości T-wa, która pod wielu względami obecnie 
niedomaga. Wnioski uznano za słuszne i przeka­
zano je do załatwienia Zarządowi.

Przystąpiono do p. 5 porządku dziennego — 
wyborów do władz T-wa Wioślarskiego. Sprawa 
kandydatów była omawiana na przedwyborczem 
zebraniu, dlatego wybory same nie stwarzają żyw­
szej niż zwykle dyskusji. Druh Boi. Sobolewski, 
na wezwanie przewodniczącego do składania list 
kandydatów* składa listę ułożoną i przyjętą na ze­
braniu przedwyborczem. Lista ta w zarządzonem 
tajnem głosowaniu przeszła tez bez zmiany. Innych 
list nie składano, a podobno były przygotowane.

Rezultat wyborów był następujący:
a) Do Zarządu wybrano druhów: M. Szudka 

(75 gł), S. Chałupskiego (72), Edw. Sztarka (62), 
S. Szawłowskiego (70), F. Matawowskiego (67), 
K. Koszutskiego (60), F. Nowakowskiego (62); na 
zastępców: D-ra Zboromirskiego (72), J. Kindlera 
(70) i A. Bieleckiego (58).

b) Na Kapitania wybrano druha M- Bednar­
ka (gł. 43). Druh Sikorski otrzymał głosów 32.

c) Do Komisji sportowej: R. Rudzkiego (68), 
F. Knychalskiego (53), Z. Prylińskiego (72) i Emila 
Sztarka (65); na zastępców: W. Siwersa (67) » 
O. Langego (64).

d) Do Komisji kwalifikacyjnej: sędziego K. Sa­
dowskiego (gł. 66), L. Węgrowskiego (44) — obaj 
ponownie 5. Zarzeckiego (62). Jako zastępców 
przyjęto trzech, posiadających z kolei największą 
ilość głosów, a mianowicie: A. Żardeckiego, B. So­
bolewskiego i T. Radajewskiego.

e) Do Komisji rewizyjnej wybrano: L. Mate- 
ckiego (gł. 70), L. Handkego (68) i S. Bubnowa (67).

Obecnych na zebraniu było 84 członków, w 
głosowaniu brało udział 75.

Prezesem T-wa Wioślarskiego jest, jak wia­
domo, druh Jan Motylewski, którego wybory w ro­
ku bieżącym nie przypadały.

W kilku wolnych wnioskach rozpatrywana 
drobne kwestje, dotyczące wewnętrznych spraw 
T-wa, poczem po podziękowaniu przewodniczące­
mu za prowadzenie obrad, zebranie o godz. 8 | 
wiecz. zostało zamknięte.

P. S.

Gl e łd a  W a rs z a w s k a  w Z ło tyoh .
W iew-Jork 5.18£
L o n d y n  24.77
P a ry ż  0,26.70
S z w a jo a r ja  0,99.95
8 % p o ż y o z . z ł. 8.40

po ż . p re m . konw 5.20 
B ony z ł .  S . II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

Lecznica dla zwierząt
S E J M I K U  K A L I S K I E G O ,  przy ulicy WROCŁAW­
SKIEJ Ale 30 w K A L I S Z U ,  otwarta codziennie, z wy- 
 jątkiem dni świątecznych od 8 do 10 r a n o . -------

681

OKAZYJNIE DO SRZEDANIA

Duże jednopokojowe 
M I E S Z K A N I E

na 11 piętrze w Kaliszu do 
oddania. Oferty proszę pod 
„Mieszkanie” do eksped. 
„Gazety Kaliskiej”. 710

ł ^ °  trzypiętrowego z mieszkaniem lub bez przy ul. Wrocław-
. ei 93- Również do sprzedania kilka placów frontowych, nadających 

się  do budowy. Do wydzierżawienia lub do sprzedania fabryka wyrobów 
drzewnych. Do sprzedania motor firmy Kappel Hp. 26 w stanie prawie 
nowym^ Moj skład drzewa zostaje zaopatrzony w świeże materjały.
. . . .  Ceny konkurencyjne. Proszę się przekonać na miejscu. Wiadomości 
bJiższe u H. Znamirowskiego, ul. Wrocławska 95, skrzynka pocztowa 50, 
te lefon  56,

Świece kościelne i wszelkiego innego 
rodzaju i węgielki do turybularzy

poleca

. C E R A N I A "
Fabryka świec, wyrobów woskowych i węgielków 

do turybularzy

fi właśe. L . O P I E L I Ń S K I
O stró w  — W kp. 660

r

wydana przez Urząd gm. Tyniec na 
705 imię Jana Kęszki rocz. 1898.

Zgubiono
d a m s k i z e g a r e k  (srebrny)
w czwartek pomiędzy 12—1 w parku. 
Odnieść za nagrodą Al. Józefiny 17, 

II piętro. 706

i i i

K t o  c h c e  p i ć

D O B R Ą  K A W Ę
-  n i e c h  u ż y w a  —

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,
t a  Haullofe S ek i lon icza

Warszawa, Zórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 616

Zakład elektrotechniczni'
Władysław Leśniewicz

K alisz , Al. J ó z e f in y  23. 0
Pnyjmuje wszelkie roboty w zakres elektrotedmictwa wchodzące.- 

Instalow anie św iatła  elektrycznego, 
dzwonków, telefonów , p iorunochro­
nów, ustaw ianie now ych i repero­
w anie akum ulatorów , d y n a m o m a -  
s z y n  i m o t o r ó w  e l e k t r y c z n y c h .  568 

j j ^  Roboty wykonywam solidnie i na dogodnych wanmfcacfa.

j Szkoła położnych
■ przy sanatorjum  isM B I T A S** w Łodzi, przyjmuje od dnia 
I  dzisiejszego zapisy kandydatek na nowy kurs do Szkoły Akuszeryjnej.

Początek wykładów 20 kwietnia r.b.
? Zgłoszenia: Kancelarja Sanatorjum  „UNITAS* Łódf, Pusta 19,
| j k  od g. 9 — 12 rano. 6flS W

^ ------------------------------------------------- A

c? N i E L E B A  * ponowa
S p . Z i e m i a ń s k i e j  P r o d u c e n ­
t ó w  c y k o r ] i

w  W ł o c ł a w k u .  474

Ważne dla modystek
Modele paryskie na nadchodzący 

sezon, tanio do sprzedania. Warszawa, 
Marszałkowska 142, m. 5, codziennie 
od 9 do 11 r. i od 3—5 pp. 556

je k u o h n lą  i  b a lk o n e m
przy kolei do wynajęcia. Wiadomość:! 

ul. Stanisława 9—II piętro. 7041

KTO SPRÓBOWAŁ . =  
2  TEN PRZEKONAŁ SIE 

U  NAJLEPSZA 
iSSnfiwA M S T A  o o  O B U W IA

U w a g a i  W celach oszczę­
dnościowych fe bryka wypuś­
ciła na rynek pastę n M a ry 11 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„ M a r y "  Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­
nej. 338

SPRZEDAM

D O M .
7 .0 0 0  ł o k o i  o g r o d u  
z  ow o co w y m i d rz e w a m i.
Wiadomość: Nowo-Kolejo- 
wa Nr. 18, p. Józef Miko­

łajczyk. 685

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Karola Han­
dke, rocznik 1900. 696

L. Druk „dazety E?aliskiej" Aleja Józefiny U, iWyOawca — „Gazeta Kaliska" Spół. z ogr, o8p»


